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czasopismo narodowe.
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OGŁOSZENIA:
Z a wiersz jwinoszjakowj petitowy:
Na pierwszej strouie . . Mk 100
W tek ście ..................... „ 80
Nadesłane........................... , 6 0
Ogłoszenia . . . ...................50
Di-oone ogłoszenia od 300 Mk pocz.

OGŁOSZENIA przyjmuje I dział Inseratowy prowadzi biuro drukarni J. A. Polata, ul. 3  Maja 2.
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t r e ś ć : Wszyscy i

Wszy
—  Pepesfki brykają. —  Szukanie dróg. —  Siły polityczne 

miast. —  Szkoła a gmina.

i razem.
W iadom o, że stan trzeci w .Polsoe 

vyt upośledzony i te  to było jedną 
>s przy izyn  rozdaroia R zp lte j; ale mi- 

**oto  zapoznaje' się U nas prawdę nie- 
te  polska warstwa mieszczańska 
w^UiStK w siły, j Jżeli chcemy 

ę^dfu otrzym yw ać pełną niezależność 
Wolność.

J ib  ua razie stosunki w naszyoh. 
**U stioh nie wesoło się przedstawiają, 
^  ju t  oi łaiem srautao w Rzeszowie, 
j^ ło z a s  gdy  gdzieindziej, na wsoho- 

mieszózanie, mający do czynie- 
- także z Rusinami, wykupują do- 

a rąk obcych , to w naszem mieś iie 
T ^ y ik o  oały rynek jest zażydzony, 

® i w dzielnicach polskich kamieni-
■*ają  »i? własnością różnych paska- 

i wojennyoh bogaczy, obcych  nam 
*|”®ho(!*eniem i m ówiących językiem  
ry**yoh w rogów  i n ied iw nycb  cie-

*
^ W ’ oł oboy zagarnął h indel w swe 

1 aapanował nad naszym stanem 
l -''Odarozym. narzucając nam dro- 

spadek waluty i wyaikająoe 
Wstrząsuienia i tarcia społeczne 

P i  i i*  w  ż»tocie my, synowie wolnej 
'S m - m y się pod brzemieniem 

w yzysku i lichwy, podozas gdy obcy
y®ze, fĉ r*y dis naszego puństwa 

ładnych ofiar nie ponieśli, rozpierają 
•*$ dumnie na śmieoiaoh i wyciągają 
* wszelkie sok! żywotne. Wystar- 
°*y aoba zjć  w sobotę z jednej stro­
f y  te cudz .ziemskie typy, strojne a 
™c*ne, przechadzające i ię po ulioaoh 
■^wsLowa, wyscir z.- z drugiej strony 
łpojrzeć na te służące i n.imki ży- 
“?wskie, żeby sobie uświadomić grozę 
d ^  “ripozeństwa. Wysttrczy pójść 
^^j^aku, ozy na pocztę, żeby się 
*'r*®*onn(5) jakie stosy banknotów wy­

mieniają tam ci oboy wyzyskiwaoze 
i handfarze.

A tyon zysków szalonyoŁ dostar­
czają im sami chrześcijanie, oi, któ­
rzy ozęsto i bezmyślnie oddają im 
oięiko zarobiony grosz z pominięciem 
swoich.

Czas wziąć udział w praoy, któ- 
raby nam zapewniła wydatny stan 
posiadania w naszyoh mi&stioh. Czas 
popierali istniejąoe i tworzyć nowe 
współdzielcie i przedsiębiorstwa — 
bez zastrzeżeń, ograniozeń i wymó wek 
a kobiety polskie mech szerzą hasła 
jedności i łączności narodowej," chwa­
lebnie przysługując się Ojczyźnie i 
sobie s.mym.

Oto powstało w Rzeszowie Two 
Rozwoju życia nandowego, które ma 
na oelu spolszczenie miast naszyoh i 
unarodów enio handlu i przemysłu w 
Polsoe. Oto prz- byli do Rzeszowa 
obywatele światli i mężowie zasłuże­
ni, którzy stawiają nam przed oozy 
najważniejsze cele i zadania w dobie 
dzisiejszej. Oto mamy w okolicy mno­
gie rzesze ludu polskiego, który sta­
nowi potęgę i zasilić no oże nasze miasta 
i środowiseo kulturalne.

N;e zrażając się truduośoiami jak 
najliczniej przystępować do Twa „Ro­
zwój" i wszędzie i zawsze głosić t asło 
„Swój do swego no swoje". Pamię­
tajcie, że od poszczególnyoh wysiłków 
i od zbiorowego współdziałania zale­
ży nasza siła i nasza przyszłość.

A więc do pracy — razem i wszyscy. 
____________________________ J  D

Można piastować zaszczytne go­
dności, a jednak być pogardzanym.

Hippei.

Pepeslk! d o m .
Niedawno K >łu miejscowe Związku 

Ludowo Narodowego uprosiło na re­
ferenta z odczytem o finansach Pań­
stwa posła Dra Głąpińskiego. Zeszły 
się szerckie warstwy pub’ioznoŚoi, ta- 
proszone przez urządzających odozyt 
i oboć oyn aa -llU ludzie, nalaząoyklc 
różnyoh sironulotw. wyshkohau ludne­
go referatu zapewne ku swojej ko- 
rzyśoi.

Pooobnie i w tę niedzielę 22 maja 
z o (tuj i zebrania Kota powiatowego, 
która odbyło się o gedz. 10 rano, 
Związek Ludowo-Narodowy uprosił 
na referentów z odczytami o obeonej 
sytui. ji p slityoznej w Państwie Dp. 
Rymara z Krakowa i ^  lerozakaz War­
szawy o godz- 12, nie brouiąo bynaj­
mniej nikomu wstęDU na salę w prze­
konaniu zapewne, że obiektywna wie­
dza j eszoze nikomn nie zaszkodziła. 
Wzmianka o zebraniu Kołi. jakoteż
0 referaoie p. redaktora Rymaia uka­
zała się w ostatnim numerze „Wieńca
1 Pszczółki".

Nikogo też nie zdziwiła obeonośó 
na sali „gości" z pod innego sztan­
daru, tembarc ziej że od .zyt zapowie­
dziany był ifiszami. Przywitał ze­
branych Dr. Tałasiewioz. Ryohło jed­
nak okazało sie, że grupa „gośoi" przy­
szła przy niedzieli zrobić „endekom" 
karozemną awanturę. Choćby tu nie 
wymieniono Nadziei, Kr ws wiozą i 
mały _h sr taktów, ohcąoyoh rozbłysnąć 
w ogonie tych gamąupch meteorów 
brukowych w osobach szawoa Kan- 
dzińsęiego ijahiegoś maszynisty, strasz­
nie łdiadykainego" a zazdroszczącego 
Josujpjrwawiczowi, to każdy domyśli 
się, właśnie wymienieni przyszli 
„roz^fś wieo", jak i sami mówili. A chód 
to ifgPbył wiec, lecz odoryt, to j^d- 
naktfU punkt do rozpoczęcia burdy



8kr. B ZIEMIA RZESZOWSKA Y t.
i i i

u»ua li rzekomą krzywdę, że juin obra­
no nu sufi przewodniczącego w myśl 
ich tyczenia. Wiec wyskoczył na sto­
łek Nadzieja i jak miody łłobespiere 
wyrzucał w kcło swoje bulkocząue: 
.p a n o w ie m n ie j  lub więcej łaskawie 
opluwając tłoczących się koło niego 
statystów pepe‘ibów, notując do swe­
go notesika (zapewne dyrektorskiego 
od „chorych") przeróżne epitety i wy­
pominki, które mu tyle „sławy" na­
robiły, a których zebrani bynajmniej 
mu nie szczędzili. Krwawicz, jak lew 
ryczący, rzucał sie w lewo i prawo, 
mucn-ł rękami. Wreszcie śpiewem, a 
raczej kakofonicznyzn rykiem, sądzili, 
że zburzą... „reakcję", jak ongiś ich 
najbliżsi bracia pejiaci zburzyli Je­
rycho, ale w odwecie przykryto ich 
glosami pieśni „Nie rzuoim ziemi...."

Cała ta karczemna zabawa trwała o- 
koło trzy kwadranse. Przewodniczący 
set rania canął na wzorowem stanowis­
ku, że nie godzi się ani na żadne wybo­
ry prezydjum ani n i kompromisy, a 
wreszoie widząc, że pubLcznośó się 
niec ierpliwi, zaprosił członków Związku 
Ludowo-Narodowego i ich sympatyków 
na odczyt do mniejszej a,li, gdzie j aż 
zgromadzeni, tłocząc się v  dwu mnicj- 
•ayoh salach, wysłucha ł bardzo inte­
resujących referatów p. Rymars i p. 
Wierezaka. Zebrani oklaskami nagra­
dzali jasne i tchnące rozumem poli­
tycznym poglądy prelegentów na pew­
ne kwestje polityczne i gospodarcze.

Szczególną ciekawość wzbudził

Easzport, okazany przez p. Rymara, ja- 
iiu niedoszła na szczęście mimo po­

parcia naszej lewicy sejmowej fede- 
ralistyczna Litwa miała uszczęśliwić 
nas i braci naszych we ‘Wilnie — pa­
szport z herbami „orłu i pogoni" na 
ezerwonem tle, ale z napis ani na zew­
nątrz i wewnątrz polsko żydowskie-
mi 1 Żydzi, wierząc, że im Loyd George

£ odarował Lita ę, pospieszyli się coś- 
olwiek, licząc na poparcie polskiej 

lewicy. Na szczęście Związek Lud.- 
Narodowy w Sejmie zdołaj ochronić 
nas od klęiki i hańby.

Druga ciekaw, dla wielu była wia­
domość, te  stronnictwo „Piast?" za­
warło na czas wyborów pakt ze socja­
listami i a t. zw. katolicko'!pudowymi, 
których całą duszą wypiera się biseup 
Wałęga. Źe w tern kochanem clou i n idą 
dię może jeszcze i ir ni, czasokste, czyli 
jak stwierdził w Krakowie na Raązie 
miasta socjalista Bobrowski, dwa będą 
obozy: socjalistów i związku lud.-na- 
rodowego.

Wobec takich wiadomości nie za­
zdrościmy „piastowcom- swsnsu; ale 
może właśnie tern należy sobie tłuma­
czyć ordynarne zachowanie się naszych 
pepesików na zebraniu, nie prz“t ich 
blok zwołanem. Może to już początki 
.twórczej" roboty socjalpiastowców. 
Bo jakże wytłumaczyć sobie gż^śne 
przytakiwania p. Kolank sekretarza 
wiecu na błoniach pod adresen ha­
łaśliwych dy piernatów rzesuow stfcgo  
P. P S., których na lekarslwd >nie 
było na„ wiecu na błoniach" ,i'j» l,sro-

* umieć rozradowane podskakiwanie 
jaaiegos kogutka, tej h.any, Która u- 
ganiała po błoniach, liżąc się do pia- 
8roweów, a który zapew ne fcyiLo ohwi-
lowc jest sądowym woźnym  I ten
brykał, bo widocznie ma nieco lepszy 
wikt>, niż przeciętny weźny-biedsk.

A mimo to, jak słyszymy, Z» ’% 
■ek Ludowo Narodowy i nadal m» 
zamiar nrządzaó takie odczyty dla 
dobra obywateli bez względu na to, 
do jakiego stronnictwa słuchacz na­
leży, boć przecież wiedza jest dla 
wszystkich. Może wreszcie słuszność 
odniesie zwycięstwo i wielu obywate­
li rzeszowskich, choć należy do innych 
obozów, przestanie kompromitować się 
wobec własnych współrodaków i nie 
pójdzie na pasku bezwstydnym tych, 
którzy dlatego breją, że nia mają nic 
do stracenia. Wszak był na od -życie 
w małej sali socjalista, młody Dr. C. 
I nikt go nie wyrzucił, choć jest socja­
listą i nikt nie pytał, z jakim on tam 
celem poszedł.

Błogosławił odchodzącego do dru­
giej sali Dr u T (Jasiewicza krzyżem 
trzykrotnym Nadzieja. Ej, żeby kiedy 
rola się nie zmieniła, to niebezpieczny 
om en!

Salę wielką, gdzie na końcu naga­
dali sobie wzajemnie jeszcze wiele lu­
dzie i to z jednego już obozu, oczyścił 
z krzyk»c2i później gospodarz „So­
koła" p. Kozłowski.

Brud karczemny, godny wyłącz­
nie iiicjutorów tej burdy.

Po złożeniu w druku powyższego 
sprawozdania otrzymaliśmy nadto na­
stępujący list:

Szanowna Redakcjo!
Bez względu na to, czy prawdziwa 

lu 3 błędna jest opiuja w mieście, że 
.Ziemia Rseszowska" jest organem 

Źw<ązku Ludowo-Narodowego, proszę 
o umieszczenie w niej następujących 
kilka uwag z okazji ostatniej awan­
tury, urządzonej Związkowi przez 
p. Nadzieję.

Sądzę, że bez względu na przeko- 
nsnia polityczne każdy, kto prsgnie 
kulturalnego dla Polski życia publi­
cznego, wychowywania i wdrat mis 
społeczeństwu do poszanowania praw, 
ferm i zwyczaiów, powszechnie przy­
jętych i obowiązujących, uzna stanow­
czość, z jaka prezydjum miejscowego 
Kcła Zw. L -N oparłe się terrorowi 
gromadki wyjców z kapelmistrzem 
p. Nadzieją na czele, i nie tylko nie 
dopuściło do rozpraw w kwestji for­
malnej, dla której brakowało wszel­
kich formalnych i merytorycznych pod­
staw ale nawet, gdj strona przeciwna 
zaproponowała kompromis, nie przy­
jęło go. Bo tam, gdzie tylko jedna 
strona ma całkowitą słuszność i prawo 
po swojej stronie, ustąpić muszą ci, 
Ltórzy nie mają słusi ności, a nie prze­
ciwnie, i kompromis z dragą stroną 
byłby zgodą na bezprawie i współ­
uczestnictwem w niem; — byłby kom 
promisem z rozbójnictwem, a rozbój-

• —»
n otwu nie ustępować trzeba, lec* j n  
tepió. Za tym pięknym przykładom 
Kola Z. L.-N. powinny i inno zrze­
szenia iśó stale.

Co do p. Nadziei zać — to — on. 
nie zawsze, wie, co czyni, a często 
z rozbij oua zgromadzeń urządza sobie 
sport. Wszak kiedy z pai.^ą w rem  
rozbił zebranie, mające stworzyć Orga- . 
nizację Pracowników Umysłowych, \  
przyjaciele jego tłumaczyli go tern, ' 
(a pono i sam tern się usprawiedliwiał),.
Łó ...czynił to ...po pijanemu. Niezbyt '• 
dawno zaś p. Kalita publicznie mu 
przypomniał na Zgromadzeniu Skła­
dnicy jego własne przechwałki, że jest. 
nieprześoigaioi.ym mistrzem w rozbi­
janiu zebrań. Że z takiego sportu ko­
rzystają żydzi, rzecz oczywista; czy 
i sam p Nadzieja — nie wiadomo.

Mnie osobiśoie zastana? ia to jeszcza 
mianowicie, że takiemu niepoczytal­
nemu „sportsm tnowi“ i człowiekowi, 
któremu uczestnicy zgromadzenia pu- 
blioznie zarzucają służbę austrjacką 
prowadzoną pono także „dla sportu" 
względnie dla wrażeń, a » niegodną
Eolsaiego akademika, poddają się pod 

omenetę także zacni w gruncie rze- , 
czy młodzieńcy, których się widziało 
na sali.

Zdaje sie, że ci jeszcze nie wiedzą,
00 czynią, ale wcześniej lub później 
przejrzawszy, aportowy klub p. Na- v 
dziei opuszczą i nie zechcą ze siebie 
dawać błazeńakich i niegodnych Polaka 
widowisk. Uczestnik.

'  _  -

Szukanie dróg.
Na naszym terenie Małopolski do­

świadczaliśmy już rozmaitych ekspe­
rymentów, jakich dokonywały władzo 
tak jeszcze austijackie w Galicji, jak
1 później nasze polskie celem zwal­
czania drożyzny. Wyczerpująca siły i 
zapasy żywnościowe wojna skłaniała 
rządy zaborcze do n&rzuoania nam 
najróżniejszych ograniczeń, krępują 
cych obywateli tak dalece, że żyć i 
umierać wolno było jedynie na kartki. 
Przyczyną ówczesnej drożyzny było 
naturalne wyczerpywanie się żywności 
i lichwa, uprawiana z wyszukanym 
cynizmem ni bezbronnej ludnośoi. -tło 
i akorzeniło się do tego stopnia, że 
z nastaniem naszych rządów własnych 
brakło już nie tylko drogiej żywności, 
ale nawet tych artyaułów, na których- [ 
by jeszcze nie próbowano „ciągnąć 
paseczka". W  ciągu jednak dwu lat 
praca wytwórcza nadążała zapotrze- - 
bow min, żywność zjawiała się na tar-

Sacb coraz obficiej, ale niestety coraz 
roższa.

Wszelka akcja, tak z inicjatywy 
Rządu, jak i obywatelska tępiła, a ra­
czej starała się tępić ktżdy objaw 
lienwy. Czy bezskutecznie ? Bynaj­
mniej. Coraz częściej podnosiły się 
głosy, nawet szczere, nawołujące do \  
zaprzestania nagonki pod hasł em lichwy 
ni tych wszystkich, którzy tylko mieli 
coś wspólnego z handlem, nie dlatego, 
jescoby liichwiarzy paskarzy już ww
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dy nie bytc. ale te  szeregi nozoiw ynh 
ru«eiły, a malały zactępy przygodnych 
ale prawdziwymi paaEarzy.

Ostatnie lata odniosły ten sukces, 
i .  o lichwie po rozsądnem rozpatrze­
nia luowy ju i niema, oo woale nie idzie 
wpt.rre.-z ttoin, że nie możemy docze­
kać jię potanienia tak produktów rol­
nych, jak • »przemysłowych

Gdzież leży przyczyni, tego obja­
wu ? Gdyby istota zła l« t  a tylko 
w jednej przyozyme, to może prze­
cież dałcby się to zło ogarnąć, ale 
niestety przyczyn jest bardzo wiele, a 
Wszystkie rodzą s:ę z fatalnej gospo- 
óarLi wewnętrznej, walk klasowych, 
rozbieżności tendencyj o charakterze 
wyłącznie partyjnym, a wykładnikiem 
ich na zewnątrz jest ten opłakany 
stan Daszej waluty. Eto tu ponosi wi 
nę, trudno bezwzględnie wskazać, bc 
wnosząc po ludziach, moinaby w są- 
dziepopen ić najniespraw edhwsze po­
myłki. Walka o opi nowanie i stłumie­
nie drozyzny jest wysiłkiem, jak do­
tąd, iście Syzyfowym: uderzenia tra- 
fieją w próżnię albo częśoiej we własną 
głowę iz, kieszeń Zapatrywania dzie­
lą się na dw a: jedni ebeą drogą kon­
kurencji przy wolnym handlu wzmóc 
pc di>ż, ale warunkuje powodzenie pod­
niesieniem wartości naszych msrek 
polski h, druozy (tyeb reprezentują 
■ocjsliści) r»dzifcy wrócić do rekwi- 
■yoyj, obdzisłu żywności na kerthi, 
— ntral i innych oszukańczych szal­
bierstw, wrócić do metod wygładza­
jącymi., upacruiąo w założeniach rów­
ność i spraw ledliw ość, ] ;tóre w pn»- 
ktr ce nigdzie, na oałym świecie nie 
były bezwzględnie os.ągnięte.

W  ostatnich tygodnia, :h Rtąd pod­
jął na nowo walkę z drożyzną.

Dyktatorem w śej walce zrobiono 
p. mm. Michalskiego. Powołana przez 
niego do współdziułania Komisja skłr 
dał* się a 2 socjalistów i 1 syjonisty 
(Schleioher, Bcoroweki i Di.mand), 
* królewiaka Mielczarskiego t  W »r- 
araary, z rektora uniwersytetu i ko- 
Operatysty kowana z Krakowa. Ta 
"Właśnie Ki m «j. wyciągnęła, jako pro­
gram, powrót dc austriackich metod 
*®kwizycyj, oentral itp, (nic dziwue- 
Ro, wssas p. Michalski powołał aż 
®**erei_h „Galileuszów**, w tem 2 ży- 

i 2 socjalistów). Wreszcie znalazł 
" ? » tej komisji, jak Piłat w Credo, tak- 
*® p. inż LaoL .rei, b. ministrer b. 
dzielnicy pruski ej. Ten uzależniaj ąc swo­
ją.-działalność od metody postępowa­
nia w walo« t  drożyznę, przedstawił 
bezskuteczność dawnych i wskazał no­
we sposoby: t graniczenie kredytu 
bankom, spekulującym nu wysokie 
prooente, a użyczenie go w wydatnej 
formie wprost z P. K. K. P. i P. K. 
° -  kooperatywom; obniżenie cła na

Sewne artykuły i surowce, niezbędne 
la podniesienia przemyśla i rolnictwa 

(żelazo); zniżenie ceny cukru, ale i — 
°grai.iczenie, a nawet zakaz wywo- 

artykułów żywności z granic pań- 
. Na to stanowisko zeszła w koń- 

cała komisja, a rezultatów jej pra­

cy oozekujemy w najlepszej wierzeę 
ale i trosce. Bo że się w czaoie pra­
wie braku chleba nie dozw< >i wy­
wieźć (jak to było w ostatnich tygo­
dniach) 10 tys’ęoy wagonów zboża, 
słuszne; że się może uda panoszącą 
spekulację bankową przeoiąć, dobrze; 
że kredyty tanie i łatwe są dziś nie­
zbędnie potrzebne, wiedzą ci, co nt, 
brak kredytu cierpią. Ale me tak łatwo 
z tym wywozem.

Mieliśmy przykład ohoóby z jajami 
w Krakowie i w całej Polsce, które 
tyle strat przedsiębiorstwom i kasie 
rządowej przyniosły. Dnia 26 k w i e t ­
n i a  R z ą d  wobec sezonowej nad­
produkcji o b i e c a ł  w^wóz nad­
wyżki jsj za granicę. Atoli już f /m a -  
j a wydał bezwzględny zakaz wywo­
zu, A co się miało zdobić z tym na­
gromadzonym a wiedzą Rządu zapa­
sem ? Przecież ksżdy zdrowo myślący 
powie, że zakaz wywozu po* iuien 
był po stwierdzeniu nadprodukcji obo­
wiązywać dopiero po zbyciu tego to­
waru, na. którym w setki mi ljon ów 
b̂  łby najpierw sam Rząd zarobił, 
biorąo od sztuki opłatę 20 Mk — że 
unormowanie ewentualnego dalszego 
wywoza możn&by ustalić z dat zapo­
trzebowania miejscowego, wewnętrzne­
go i produkcji — ze złapanie, iż tan 
powiem, jej za kark jeszcze spr-wy 
nie poprawiło, bo trzebaby pomyśleć 
równocześnie i o chlebie, soli, cukrze, 
butach, płótnie i t. p., a to w oiągu 
24 godzin nie da się zrobić. I rezul­
tat ten, że Skarb Państwa stracił mi- 
ljony, za miljony poszły jaja do Wisły, 
na targach tyle staniały, ileby i tek 
były staniały, że przy zniżonej cenie 
żydzi wyłapią wagon’lii jaj i włożą 
do w«pna, a straty poniesione odbiją 
w zimie i to z aprooatą nawet tej 
samej Komisji. Konkurencja ustrje, 
bo katolickie kooperatywy wstrzymały 
kupno, me mogąo z bruku pewnych 
wytyrznyih ze strony Rządu ryzy­
kować składkowych miljonów na to, 
aby z wiedzą i wolą Komisji jaja po­
szły znowu do Wisły.

Ten jeden i pierwszy fakt przy-1 
taoziip na dowód, żen t wet najlepszej 
intenoji staje na poprzek zauwyozaj 
połowioznośó.

Doczekamy jeszcze wielu kosztow­
nych niespodzianek, bo drożuzna, ji k 
wąż, choć ściśnięta w ogonie, zwinie 
się i ukąsi; trzeba temu wężowi gło­
wę uciąć, trzeba nam dać dobrą wa­
lutę i gwarancję, że praca i kapitał, 
uruchomione dziś, nie padną jutro 
p a s tw ą  demagogicznych karjerowiczów 
czy perfidnych nicpomów trzeba nam 
świadomości, że Polska należy do Po­
laków, a nie musi być muinką wro- 
gioh nam żywiołów i ich parobków.

Polityczne siły 
mieszczaństwa polskiego
w rzeszowskim okręgu wyborczym.

Wyraz mieszczanin nie ma w mo­
wie potooinej ustalonego jednego zna-

ozenia. Korzystają z tego werbownicy 
rozmaity en stronnictw i używają gc 
raz w oiaśniejszem, drugi raz w od- 
szerniejszem znaczeniu — stosowni® 
do potrzeby; raz obejmują nim tylko 
przemysłowców, kupców i rzemieślni­
ków, drugi raz rozszerzają go także 
na inteligencję i robotników, innym1 
zaś razcm na wszystkich bez wyjątku 
mieszkań jów miast i uilasteczei. — 
ale tak, aby wydawało się, że używa­
jąc stale tego samego wyrazu, scóaią 
też stale o jednym i tym barnym nrz.id- 
miocie.

Przystępując do omówienie poli- 
tyjznych sił mieszczaństwa polskiegi 
w nowym wyborczym okręgu rze­
szo wsknn, chciałem na te różnice 
w znaczeniu wyrazu mieszczanin zwró­
cić uwagę — z tem, ze w I częśoi 
posługuję się odpowiedriemi wyraza­
mi w znaozenin na j obszernie} azam: 
wszystkich mieszkańców miast.

I. Gdyby się polityczną siłę mie­
szczaństwa w okręgu miało mierzyć 
siłą liczebną mieszkańców nia^t i mia­
steczek w stosunku do zaludnienia 
całego okręgu względnie w przeciw­
stawieniu do liozby mieszkańców wsf, 
to nowy rzeszowski okręg wyborczy 
przedstawiałby się dla mieszczan dość 
zachęcająco.

Bo skoro wedle spiso ludności z r 
1920 z 514 tysięcy ogółu mieszkań- 
oów okręgu Jarosław-Łińcut-Nisko- 
Przewursk - Rzeszów było mieszkań­
ców miast i n iasteczek . . 94.000 
i skoro przy d mandatach poselskich 
i 514 tysiącach mieszkańców jeden 
mandat wypada na . . .  . 64 000, 
tc sa  zdobycie przez „mieszczan** je­
dnego mandatu nie tylkoby starczyli 
mieszkańców (i więc odpowiednio i 
wyborców) miejskich, ale zosta.abj 
nawet dośu pokaźna ich nadwyżka na 
„m.i szczańakę** 1 ».ę krajową — mia­
nowicie ....................................  30.000

Różowość jednak tej statystyki wnet 
Ogromnie zmaleje. Nie mogę się prze- 
dewszystaiem pogodzić z myślą, żeby 
mieszozaństwo polskie tak daleko mo­
gło posunąć swój „mieszczański" 
egoizm że gotoweby było, zapomina­
jąc o interesie narodowym, pójść ni 
ręaę żydom i, licząc się z i ftni, po­
stawić takiego kandydata, na ktore- 
goby i oni głosy oddać chcieli. Zresztą 
nie mega wątpliwości, że nawet wtedy 
wielka część żydów głosowałaby na 
rodowitego żyda, a nie na — szaber 
goja.

Zatem licząc siły mieszczańskie pol­
skie, trzeba od owej wielkiej liozby 
„m^szczan** odjąć mieszczan żydow- 
skioh. Niestety, me wiem, ilu ich jest. 
Opierając się jednak na statystyoe 
Jarosławia, przyjmuję, że stanowią oni 
czwartą część mieszkańców miast, czyh 
że od lic zb y  mieszczan w okręgu na­
leżałoby o d ją ć ......................... 23.500*).

Dalej — ze względu na zasadnioae 
różni -e, zacnodząoe między socjali sta-

*) Ctły okręg liczy! w r. 1910 żydów 45.600.
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mi i komunistami a narodowcami — 
należy prze jąć za pewnik, że ani so­
cjalistyczni i komunistyczni mieszkań­
cy miast nie zjednoczą się koło nie- 
soojalistycznego k ndydata i nie da­
dzą mu swych głosów, ani też naro­
dowcy nie oddadzą głosów choćby na­
wet miejskiemu socjaliście lub komu­
niście. Tak, pomniejszywszy o odpo­
wiednią liczbę siłę liczebną mieszczań- 
itwa polskiego, zobaczymy, Ż9 spadnie 
ona znacznie poniżej 64.000, potrze- 
bnyoh do uzyskania mandatu.

Na tem jeszcze jednak nie koniec. 
Trzeba bowiem pamiętać, że w owych 
5 miastach i 12 miasteczkach okręgu 
duży odsetek mieszkańców stanowią 
rolnioy, a więc agrarjusze, którzy łatwiej 
dadzą się porwać stanowo-agrarnym 
hasłom partyj chłopskioh, niż hasłom 
mieszczańskim. A tak owa już nie- 
dottaieozna liczba mieszozan jeszoze 
bardziej zmaleje

Tak oto polsoy mieszkańoy miast,
0 ile nie ohcą w&lozyć z wiatrakami
1 bez należytego zastanowienia się i 
rozglądnięoia w realny oh warunkaoh 
i stosunkach przystępować do wybo­
rów, mających duć lepszy od dotych­
czasowego Sejm i rząd, zaprowadzić 
ład i porządek i podnieść bezpieczeń­
stwo, potęgę i dobrobyt Państwa, (a 
przez Pań.cwo i mieszozaństwa,) — 
to muszą poszukać innej podstawy do 
owocnego skupienia swyoh sił, a nie 
mieszuzańskość.

Jeśli zaś komu z czytelników po­
wyższe moje argumenty nie wydają 
■ię dość p ' Ine, to dodam, że dla mnie 
nie tylko nie są one najsilniejszemi,leoz 
owszem liczę je ao najsłabszych, ohoó 
już dost&teoznyoh. Wyszedłem zaś od 
nioh dlatego, że zwolennioy haseł mie- 
■rozańskioh lubią ezęstu właśnie w tym 
kierunku roztaczać tęozowe domysły.

(C. d. n.). Józef Rączy.

Szkoła powszechna-a gmina.
(Dokończenie).

Nie dość, że nauka odbywa się 
wśród warunków niekorzystnyoh tak 
dla nauozyoieli, jak i d dat wy, tej zi­
my mieliśmy jeszoze przerwę 5 ty­
godniową.... z braku opału. To zanied­
bacie obowiązków gminy jest już 
• •burzająoe i każe przypuścić że jej 
wogóle niewiele zależy na wyohowa- 
niu młodzieży, tej podwaliny narodu.

Co do ilości i rozmieszczenia szkół, 
chcemy przemówić do sumienia rąd- 
nyoh, którzy powinni obudzić z ospa- 
łośoi Magistrat (o ile sami nie są do­
tknięci śpiąozką). Nawet w tyoh oięż- 
kich ozasaoh dzisiejszych nie powinno 
się spuazozać z oka tejnajwięoej pod­
stawowej Dudowy państwa. Chcieli­
byśmy widzieć bodaj wysiłki, Toć 
rząd budżetuje co roku poważne kwo­
ty na różne budowy, aby bezrobotnym 
przyjść z pomocą. Gmina dotąd nie 
z: kołat tła ani raz do rządu. Stało się 
złe niepowetowane, że Gmina zanie­
dbała w swoim ozasie budować szko­

ły, lub bodaj kupować budynki na 
szkoły. Jeśli jednak warunki takie, 
jak obecne, będą istnieć dłuższy czas, 
to mając już dzisiaj dr.ieci, nie uczę­
szczające do szkoły, przy stałym wzio- 
śoie ludności możemy się doczekać 
w naszem mieście wielkiego procenta 
analfabetów. Więc bodaj myśleć się 
nad tem po winno, ale myśleć na serjo, 
wziąwszy za dewizę, że „errare hu- 
manum est, sediaerroreperseverare....u 
Inne dolegliwości, jak rest&uraoja bu­
dynków, przyprowadzenie do porządku 
podwórców, opaikanienie, postaranie 
się o boiska i sale gimnastyczne, łatwe 
do usunięcia i wymagają tylko itre chę 
dobrej woli. Jeszoze mne, jak zakup- 
no ław>k, tablic, potrzebnych przybo- 
rów, regularne opalanie szkół w zimie, 
pomoc dla najbiedniejszych, jeszoze 
łatwiejsze do przeprowadzenia.

Corocznie Bada szk. miejsc, przed­
kłada Rac sie gminnej budżet na po­
trzeby szkolne. Lecz cóż się dzieje? 
Przedewszystkiem Gmina stara się, 
skreślić ile się tylko da. A chodzi tu
0 kwoty, które w porównaniu z oa- 
łym budżetem gminnym są bardzo nie- 
znaozne. Po wtóre zamiast uchwalony 
budżet szkolny przelać odraza do roz- 
porządzenia Badzie szk. m., zatrzy­
muje się go w swojej kasie i ozęśoio- 
wo dopiero, ozęsto po długich proś- 
baoh, wypł&oa. Nadto budżet, aktualny 
dzisi.j. po kilku miesiącach już nim 
nie jest, bo oeny wszystkiego poszły 
w górę. Gdyby uchwalonymi cieni ad zmi
1 przelanemi do kasy Rady szfc m 
ona rozporządzała, to mając oałą go­
tówkę w ręoe, mogłaby od razu wszyst­
ko zakupić po oeniebudżetowej, mia­
łaby i węgiel i drzewo i ławki itp. 
rzeozy, dziatwuby korzystała z nauki 
i nie byłoby wakaoyj zimowyoh, nie­
potrzebnych i szkodliwyoh. R szk. 
m , nie mająo pieniędzy do swej dyspo- 
syoji, nie może robić nawet żadnyoh 
zamówień na sprzęty szkolne, nie mo­
że samaw] ać robotnika, rzemieślnika, 
gdy uie ma ozem płacić. A robotnik 
ozy rzemieślnik, nie mając jaaoś za­
ufania do szybkiego załatwienia ra­
chunków przez Gminę, nie spieszy 
z robotą lub jej przyjąć nie ohce, wie- 
dząo, że w razie wykonania jej, musi 
ozekać po kilka tygodni, a nawet mie­
sięcy na wyrównanie rachunków.

Były w tym kierunku żądania, aby 
budżet szkolny wydzielić z funduszów 
Gminy i przelać go na R. szk. m .; 
ale nad tem Zarząd Gminy przeszedł 
do porządku. Obiecano tylko utwo­
rzyć podręczną kasę dla R. szk. m. 
na wydatki bieżące, szczególnie dla 
dzieci ubogich n t przybory szkolne, 
przez przalanie funduszów z opłat 
szkolnych dziłtwy zamiejscowej, lecz 
skończyło się na obiecance.

Można więc nawet w istniejącyoh 
stosunkach wiele złego usunąć i dużo 
dobrego zrobić: ale trzeba zrozumieć 
znaczenie szkoły w wychowami na- 
rodowem bodaj tak, jak je Niemcy 
rozumieją. A przecies a nas zadanie 
ważniejsze, aniżeli u Niemców ; bo oni

aństwo maią, a my je dopiero bu- 
ujemy. Niestety, Gmina miasta Rze­

szowa tego  zrozumienia nie ma. A  
skoro go nie ma, rodzice dla swoioh 
dzieci powinny się o to zrozumienie 
Gminy upomnieć i zmusić ją do wy­
pełnienia obowiązków, na siebie przy­
jętym.

KRONIKA.
Sprawozdania z nadzwyczaj zajmu­

jących odczytów pp. posła D /ulcw- 
skiego i Krzysztofo wicra o idei „Ros- 
woju“, z Walnego założycielskiego 
Zgromadzenia ozłonków rzeszou s! iego  
Oddziała Tow. „Rozwój1* i z Walnego 
Zgromada cni« Organizacji Praoowi ti­
ków Umysłowyoh wobeo nawału ma- 
terjału i prs.oy i braku miejsoa odkła­
damy do następnego numeru.

Uroczystości złożenia hołdu omigra- 
c]i polskiej w Ameryce przez młodzież 
polską oraz oddania czci bohaterom 
polskim z Ameryki odbyło się w so­
botę dnia 20 bm. we wszystkich szko­
łach tutejszych. Uroozystości rozpo­
częły się nabożeństwami żałobne m 
za poległyoh w walce o niepodległość 
Ojczyzny, poozem w salach zakładów 
naukowych przemówili do młodzieży 
profesorowie, wyjaśniając zuaozenie 
uroozyscośoi. Nauki w dniu tym nie 
było.

Ustny egzamin dojrzałości w I  gim a.
państwo wem w Rzeszowie odbył się 
w dniaoh 22 i 23 mija pod przewo 
dniot wem wizytatora p. Dra Soi uiokie- 
go. Świadectwo dojrziłośoi otrzymali: 
Borowiec Jau (celujący), Daniec Ja- 
ljusz, D ń c iik  Sew eryn, Do bel Izrael 
Gaweł Bronisław, Gołąb Józef, Hre- 
ozański Adam, i  ^nkol Marjan, Ku­
śnierz Antoni, Laufer Leon, Małecki 
Tadeusz, Prędki Miohał, Sanihaus Sa­
muel, Si9kierzyński Mieczysław, Son- 
dej Stanisław, Stopa Prano. Waohs- 
press Samuel. Jednemu kandydatowi 
przesunęła Komisja termin z powoda 
ohoroby na wrzesień b. r.

Wobec rozpowszechnianych czasem 
wiadomości o zbyt wysokioh oenaoh, 
żądanych ta i ówdzie przez handle 
ohrześoijańskie, przy ozęstem równo­
cześnie przemilczaniu wygórowanyoh 
oen, żądanyoh w handlach żydowski oh,
00 przeszkadza spclszozanin naszego 
handlu, prosimy Szanownych Czytel­
ników żeby w oelu ułatwienia praoy 
rozwojowej i przeciwdziałania zarówno 
przesadnemu nieraz rozpowszechnia­
niu sporadycznych wypadków, jak
1 samym wypadkom dostarczał' nam 
pewnych danych o wygórowanyoh 
oenach tak a kapców chrześcijańskich, 
jak i żydowskich. Mateiyały zebrane 
odstąpimy ewentualnie Oddziałowi Ro- 
zwoju po jego ukonstytuowaniu się i  
po rozpoczęiiu czynnej akcji.

Europejski wygląd. Odnośnie do no­
tatki p )d tym tytułem dowiadujemy 
się, że ściśle rzecz biorąc, odnowieniem 
budynku stacyjnego w Rzeszowie zaj­
muje się Sekcja budowy . utrzymy­
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wania dróg % luźnych pod zarządem
p. I dż. Rogrwskńgo. Po odnowieniu 
■wnętrza budynku stacyjnego rozpo- 
ozęto odnawianie i na zewnątrz, a po 
usunięciu przy wjcźizie, gdzi« dawniej 
była3tacjaopatrunkowa, barj-ri po wy- 
brukowan u tejże przestrzeni zajazd 
przedstawiałby się bardzo ładnie, gdy­
by nie rudera Steinera.

A z jakiego tytułu? W  poprzednim 
numerze zamieściliśmy notatkę o ob­
wieszczeniu do kupców i przemysłow­
ców, podpisaną przez p. UDgsra, w na­
dziei, że dowiemy aie przecież genezy 
tej nowej władzy. D > pewnego stopnia 
można zrozumieć, dlaczego p. Ungar, 
nie mając jednak bezwzględnie prawa 
do tego, podpisał ukaz — bo otrzy­
mał pismo następujące:
,  W ydział powiatowy L  1206.

Rzeszów, 26/4 1922.
Do Prezesa Związku kupców , Ja- 

kóba Ungara w Rzeszowie. — Przesy­
łamy w załączeniu obwieszczenie o ezasie 
pracy w przemyśle i handlu do wiado­
mości z prośbą o poinformowanie podle­
głych Stowarzyszeń. Prezes Jędrzejowicz.

No, to ślicznie! Ale my wiemy, że 
prezesem gremjum kupców jest inny 
*ya, p Fett. — Z»ś p. Ungar jest 
tylko takim dobrym, a raczej zwykłym 
aucikiem  Wydziału, jak p. Salwach, 
kupiec, jak Fic, kupiec, którzy są co- 
prawda i niestety w mniejszości. Na- 
luką tam, bo niestety ciągle jeszcze

E kutujeustawa austrjaoka, poddająca 
pca katolika pod rygor przemysłom 

'wy gnnijów, które lak widać z tegc 
p r z y j  łaau, są najczęściej zespoLm 
przewagi żydów

Czy więc z tej przewagi nabrał 
p. TTngwr wrażenia, jakoby był preze­
sem, ozy pismo, p. Jędrzej iwicza uwa- 
f t ł  za nominację, nie możemy odga­
dnąć. W każdym razie „miłe" takie 
j,qui pro quo" musi poruszyć każdego 
interesowanego kupca; bo jakże to 
n egło  się stać, że władza nie wie na- 
wet, kto jest prezesem gremjum kup­
ców ? nie zna takiego dygnitarza 
W świecie kupieckim ? A może została 
Wprowadzona w błąd?

Sądzimy, że na tern wyjaśnieniu 
hie poprzestanie ani gremjuu kupców, 
*ai kupcy katoliccy, a już najmniej 
chyba Wydział powie Iowy.

Na szczególną uwagę zasługuje 
brzmienie tego obwieszczenia dla kup- 
pdw i kwestjH, czy ono odpowiada 
interesowi konsumenta, a nawet kup- 
oc — to jednak pozostawimy sobie do 
dal: >jej oo-my.

**0»ty się walą. W  nocy z 16 na 16
ma;,a br jechał gospodarz psrą koni 
a żoną i dzieckiem przez most nt po­
toku Strug w gn.<nie Kielaarowa pod 
T^ccynem. Na środku mi stu załamały 
się deski i fura ci ła z końmi wpi dła 
do wody. — Szczęściem skończyło się 
tylko na pokaleczeniu kom i gospo­
darza, albowiem żona z dzieckiem

Srzed mostem wysiadła. — Tego ro- 
*aju wypadki są coraz częstsze. Co 

chwila słyszy aię o waleniu się mostów, 
•le  nie słychać o tem, aby je napra­

wiano, a to dla Li oku funduszów. — 
Są pieniądze nu buaowę wyborozych 
kolei, których się nie kończy, jak np. 
kolej głogowska, to też nie dziw, że 
ich brakuje na mosty. — Wybierajcie 
Szmiglów posłami, a niedługo rzeki 
będziemy przepływać musieli.

Czas ćrodkowo-europejski. Na po­
siedzeniu dnia 11 maja sejm uchwalił
0 prowadzenie u nas rachuby czasu 
podług południka środkowo-europej- 
skiego. Przesunięcie zegarów ma na­
stąpić 1 czerwca.

Podwyższenie ta ry f pocztowych i ko­
lejowych. Z Warszawy donoszą, ż« od
1 lipea podwyższonb zostaną taryfy 
pocztowe i telegrafiozne w obrocie 
wewnętrznym o sto procent, a od 
1 wrześn.a podwyższone zostaną ta­
ryfy kolejowe tak znacznie, aby nad­
wyżka dała rocznie 9 miljardów.

Płatnych złodziei spotyka się teraz 
coraz wiecej. Onegdaj dwie służąee, 
Bajorek Aniela i Dąbrowska Stanisła­
wa, okradły swego chlebodawcę St. 
Mączkę z Głłębokowe, zabierając mu 
ubrania wartości 60.000 Mk i zbiegły 
do Rzeszowa, gdzie je na stacji are­
sztowano.

Znowu morderstwo. Na polowanie 
i  karabinem vybrał się w niżańskie 
lasy 17 letni chłopiec Łukasz Kozioł. 
Na diugi dzień znalezione go w lesie 
nieżywego. Policja tamtejsza wszczęła 
śledztwo, lecz sprawców morderstwa 
nie znalazła. Dopiero rzeszowska Expo- 
zytura śledcza wyśledzała morderców, 
Mullera Sebastjana i Surdygę Mich., 
strażników leśnych. Obu oddauo w ręce 
sądu niżsńsliego, ponieważ do winy 
się przyznali.

Napad na kasą Urzędu pocztowego 
w Tarnobrzegu dokonali dwaj bandyci. 
Spłoszeni w chwili, gdy rozbijali kasę 
wertbeimowską, uciekli. Jednego z nich 
aresztowano, a za drugim śiedzą rze­
szowscy ajenci.

Rzeszów-StratuW. Coraz częściej tra­
fiają »ię napady rabunkowe na pocią­
gi towarowe w okolicy Rzeszowa 
W  nocy z porfedziałku ha wtorek ńa 
przestrzeni Rzoszów-Stiażów dokona­
no takiego napadu. Złoczyńcy rozbili 
wóz kolejowy: wyrzucili z niego kilka­
naście pak z naczyniem blaszanem. 
Nie zdołali jednak tego zabrać, po­
nieważ zarządzono pościg P»ki pozo­
stawili na przestrzeni, a sam. zbiegli. 
Śledztwo rozpoczęła tut. Eksp. śledcza.

Pebitniański bandyta Fr. Ataman 
wyciągnął podstępem małżeństwo Anie­
lę i M. Świerków z Ropczyc do Do- 
maszowa niby na zakupno ziemniaków. 
Gtdy przyjechali ao R«wy ruskiej ka­
zał Świerkowi czesać na stacji, sam 
zaś ze Świerkową poszedł na zakupno 
domniemanych kilku wagonów ziem­
niaków. W drodze rzucił się na Świer­
kową, zadał jej kilka uderzeń kołem 
w głrw ę i zabił ją. Na prośby, by jej 
darował życie odpowiedział wyrafi­
nowanie: „Już nie jestem taki głupi

ł‘ak ty sobie myślisz**. Następnie zra- 
>owai tylko 20.L00 Mk, bo resztę

280.900Mk przezornie za trzymał Ś wierk 
przy sobie i zbiegł. Odnalazł go do­
piero i aresztów.-} na Pobitnej, po­
sterunkowy Świder.

Fałszerz czeków. Orzechowi Ant. 
z Nienadówti sac-h ało się koniecznie 
roweru i aparatu f  'tcgraficznego. Za­
mówił te przedmioty w Jaśle u kupca 
Kukulskiego, od którego otizymał ra­
chunek na 49.000 Mk i czek P. K. O. 
Orzech nadał na poczcie w Sokołowie, 
49 Mk. a na zwrotnym czeku dopisał 
do tej liczby 000 i zrobił z tego 49 000 
Mk. Czek ten posłał do Jasła na do­
wód, że pi« niądze nadane i poprosił 
o przesyłkę. Kukulski nic nie podej­
rzewając, towar wysłał. Dopiero po 
kilku dniach, gdy otrzymał z P. K. O. 
49 Mk zamiast 49.00C Mk., spostrzega 
oszustwo i poprosił o aresztowanie 
Orzecha, który za kratkami przemyśli wa 
obecnie, jakby tam robić „zdjęcia".

Teatr marjonetek z Krakowa dnia
8 czerwca po południu w sali „Sokoła" 
dla młodzieży szkolnej przedstawi 
„Pana Twardowskiego" (w 2 aktach), 
a potem urządzi Wieczór satyryczno- 
humorystyczny.

Uroczystość sportowa. W niedzie­
lę 28 bm. odbędzie się uroczystość 
sportowa, a mianowicie p. Towatuic- 
kiemu zostanie wręczony upominek 
pamiątkowy przez prezesa Koła Spor­
towego za setny rozegrany match 
footbalowy. P. Towarmcki jest naj­
starszym graczem rzeszowskiej dru­
żyny i jednym z najlepszych. Setny 
match rozegra w wymienioną niedzie­
lę z „Jutrzenką", jedną z najlepszych 
drużyn krakowskich.

„Jutrzenka*' w Rzeszowie. Najsil­
niejsza po „Cracovii“ i „Wiśle" dru­
żyna krakowska „Jutrzenka" zawita 
w niedzielę 28 bm, do naszego miasta 
celem rozegrania matchu z „Resovią“. 
Publiczność będzie miała sposobność 
zobaczyć prawdziwą grę w piikę nożną, 
gdyż „Jutrzenka" przyjeazie w do­
skonałym składzie. W no inioną nie­
dzielę dwu graczy tejże dmżyny Krum- 
holz i Cikowski brali udzia* w matchu 
Polaka-Więgry. Podczas matchu przy­
grywać będzie muzyka wojskowa. Po­
czątek o godz. 5 pep Przedmatch 
„Resovia II" — rOrze}“ (Łańcut) od­
będzie się o go di. 3 pop.

„R3S0via 1“ —  „hagibor* rozegrają 
match fiotbalowy we czwartek 26 bm. 
na boisku przy ul. Krakowskiej.

Nliljonówka. Przy ostatniem ciągnie­
niu wygrana padła na Nr. 483.888.

Na „Gniazdo sieroce** wprost do Za­
rządu P. Szabłowski: z przedstawienia 
szkolnego 10 000 Mk. Z przedstawie­
nia Seminarjum żeńskiego 20.000 Mk. 
P. Ugnerowa V2 korca pszenicy.

Z tek) reportera.
Pech.

Osobnemi pociągami zwożono ludm 
z Małopolski na wiec Witosowo-Szmi- 
glowy do Rzeszów i.
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Dużo musiał partję kosztować ten 
sjazd nie czterech, lecz jak piastowey 
liczą, 30 tysięcy walecznych A w tym 
samym czasie urządzono podobne ma­
sowe zjazdy v? Kielcach, Poznaniu itd.

Dwanaście najmniej miljonów ma- 
reczek bekło.

Szkoda icb, bo mogły były pójść 
na naprać ę dróg, walących się mostów 
itd., a choćby szkół.

Ale piastowey mają szczególnego 
jakiegoś p^cha i jakieś kiepskie zam­
ki w swoich banito pyt .h kasach.

Bo chyba pech chciał, żo w tym 
samym czasie jacyś dowcipni złodzie­
je  dobrali się do ich dojlidzkiego.ban­
ku i skradli akuratuie znowu około 
12 miljonów, taką kwotę, jaką mnie] 
więoej na urządzenie tych zjazdów 
wydać trzeba było.

Czyż to więc nie prawda, co sta­
rzy chłopi powiadają, ż* nieszczęśoie 
zawsze chodzi w parze ?

Czy to nie peob, mówiąc po na­
szemu.

OGŁOSZENIA.
», ••rwsaamifa—

Kim jesteś?
Kim być możesz?

P rzezn °czen ie , za lety , w ady, zd o ln o śc i.P rzy ­
ślijcie  swój charakter p ism a lu b  zain teresow a­
nej osoby , zakom unikujcie im ię, rok i m ie­
siąc urodzenia, ile  o só o  najbliższej r o d z i' ,y : 
na tych  danych  o t-zy m a cie  od  uczonego psy- 
cho-grafologa S zy lltra -S zk o ln ik a  'autora  prac 
naukow ych) listę  o  po lecon ym  naukow ą szcze­
gó łow ą analizę chai a k tem , ok reślen ie w ażn iej­
szych  żdarzeń życiow ych . O dpow iedzi na szcze­
rze zadane pytan ia . Cenne w skazów ki i rady. 
Praca naukow a p. Szyllern-Szfcolnika zaszczy ­
co n a  m nóstw em  odezw  i podziękow ań w po­
czy tn y ch  pism ach krajow ych i zagranicznych . 
A n alizę w ysyła  się  po otrzym aniu  Mk 050. 
J eś li wziąć pod uw agę, że w ykonanie analizy  
w ym aga kultu godzin  pow żnej un yslow ej 
pracy, k o szty  o g łoszeń , p ocztow e itp. wyżej 
oznaczona su m a n ie m oże w ydaw ać się zb yt  
w ysoka. D la  badań o sob istych  przyjm uje od  
god zin y  i 2 — 7.

Ch. B zyller - Szkoln ik  : „T ajem nica pow o­
dzenia" J a k  ży ć  i postępow ać, aby osiągnąć  
pow odzen ie w życiu . N ajn ow szy  utw ór Ś zy l-  
lera-S zk oln ik a . Szereg  cen n ych  rad, uw ag i 
w skazów ek, jak  żyć i czyn ić , ab y  zw yciętk o  
przeciw staw ić się naszem u losow i, osiągnąć  
n ieza leżn ość, m oralne zad ow olen ie  i dobrobyt. 
N iew ielk a , lecz bogata  treścią książeczka ta  
w ydaw nictw em  nikomu n igdy n ie  sprzedaw a­
na  i sprzedaw ać się n ie będzie, lecz dodaje  
się ty lko , jako prem juin, do każdej analizy . 
N adzw yczaj c iesaw ej treści książki. K atalog  
illu strow an y  darm o w ysy ła  się. N a  w ysyłkę  
d ołączyć znaczek  pocztow y.

Adres: psycho-grafolog Szyller- 
Szkolnik, Warszawa, Wydawnictwo 
i—2 „Świt“, Piękna 25. 192

 T o w a r  s o l i d n y ------
poleca

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4. 

wyraby klockowe koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, 
kołnierze, mankiety, krawaty i koszule.

Na sezon wiosenny:
rękawiczki, pończochy, skarpetki bez szwu, chusteczki, szelki, koronki i i afty  
w wielkim wyborze —  mydełka toaletowe, najlepsze nici angielskie i francuskie,

bawełny i jedwabie. 25
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Walizki i Torby porirótne —  Perfumy — Wody kolońskie —  
Mydła —  Pasty do zębów —  Przybory toaletowe — Pończo­
chy —  Rękawiczki — Skarpetki — S .elki — Chusteczki i t. p.

■ artykuły w wielkim wyborze —
poleca Magazyn galanteryjny

Kazimierz Salwach
o-? Rzeszów, uE. Kościuszki 8. 1 u
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Dostaw ma wolska. D»a damy parterowe
Okr. K om isja Z akupów  przy Okr. Ziticładzle 

G osp. N i. X . ir Przem yślu  ul. Szp ita ln a  zak u ­
pi w drodze ofarcowej w iększe ilo śc i m ąki 
żytn iej 92% , — ży ta , jęczm ien ia , ow sa, tłu zzezu , 
różnych gatunków  Kaszy, ziem niaków .

O ferenci m ają składać oferty zaopatrzone 
stem plem  (10 M k) w zam kniętej i za la k o w a ­
nej kopercie, z napisem  „oferta n a  “ pod
pow yżej w skazanym  adresem .

W ofercie należy dokładnie oznaczyć rodzaj 
i jakość a r ty iu łu , pochodzenie, term in d osta­
w y, cenę fix  lok o  ifran ko  matrazvny Okr. Zakl. 
G osp. w P rzem yślu , w zględnie Rej. Z a ił .  G osp. 
w Jarosław iu , K ielcach  i-S try j 11.

D o oferty n a le ij  do łączyć próbki tow aru. 
R ów nocześn ie z w niesieniem  oferty w inien ofe­
rent złożyć w kasie Kom. G osp  . jed nych  z po­
wyżej w ym ienionych  zafcładów wadjum  w w y­
sokości 2% "d .urny oferow an eg) tow aru.

W ramo p iz  j ) C .i a  o fe ity  m usi b yć  wadjum  
u zupełn ione na 5%  kaucji. Okr rójm. Z aku­
pów przy Okr. Zakł. G osp . w Przem yślu bę­
dzie rozpatryw ała o ferty  na sw ych  posied ze­
n iach  każdego czw artku.

Szefostwo Intendentury Okr. 
Nr. X w Pr smyślu

5 —6 Id z: 1409'i/żywn.

Korp.
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m u rn u ia n n  r>we’ * n».iIeP” emIIIU I u n a l i o  n iem  w ew uętrznem , ogrod em  
i studn ią  stosow n e d la  urzędników i k o leja­
r z y —  w bliskości Bem inarjum  i G itnuazjum  II  —  
d o  sprzedania w S taroniw ie dolnej tuż  prxy  
193 stacji kolejow ej.

B liższa  w iadom ość Miohał S tec, Staronlwa.

P R IE K O N A C ^IE  
ZE NAJLEPSZA

W M f f l m m W jk

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

Przedstawiciel dla Małopolski 
JakóbVerstandig, Dom handlowy 

Rzeszów, ulica Żamkowa I. 6. 148

D l  * do gram ofonu zupełn ie now « w więk- 
J  7 s"fJ ilości tan io  do sprzedania. —  

W iadom ość w drukarni Pelara. 191 ReKloma jest dźwignią 
handlu i przemysłu.

[to łfltfp n in  dla „Ziemi RzeszoasKier
V J l V i l « « l U I U  U l .  Trzeciego >Injn

przyjmuje i dział inseratowy prowaczi 
Drukarnia J. A. Pelara

a  (k^ło wieży fiarnej).
Fi»»o redaguje Kosaitet. Odpowiedafiifey .‘iedt.ktor ErŁnaisatók SbążkiewioM. — 3 drukarnii J. Ł. frW.wa w  Iłzeazowrio


